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Adres: Warszawa, Aleje Jerozolimskie rflr. 85. (dom własny). Telegr. Dejoi. 
Wodociągi i Kanalizacye. Ogrzewania i Wentylacje. Automatyczna regulacya temperatury. 

Jńrma wykonała w ciągu trzynastu lat działalności około 1500 instałacyj. 65u

PodgórzcKonarka
(pod Jfrakowem). 14

FABRYKA PORTLAND CEMENTU 
Bernard Eiban i Spka 

poleca swój produkt najprzedniejszej jakości. 65

Fabryka Maszyn i Odlewnia = 
Księcia A. LUBOMIRSKIEGO we Lwowie 
---------—— Lwów-Podzamcze ul. Św. Marcina 11. ------- --------

Adres dla telegramów: SRENIAWA-LWÓW.— Telefon 559. — Konto poczt. Kasy Oszczęd. 867201.

Wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres przemysłu maszynowego:-------=
1. Urządzenia, rekonstrukcye i reperacye gorzelń, browarów, młynów, tartaków, cegielń i innych zakładów

przemysłowych.
2. Kotły parowe, konstrukcye żelazne, rezerwoary i wszelkie inne roboty kotlarskie.
3. Jako specyalność: transmisye o kołach pasowych, formowanych maszynowo, wykonane przy pomocy maszyn

specyalnych.
4. Odlewy żelazne z własnych i nadesłanych modeli od najlżejszych do 5000 kg. wagi. Odlewnia zaopatrzona

w najnowsze maszyny do formowania, daje nam możność zadowoinić najostrzejsze wymagania odbiorców 
naszych.

Prosimy o zwrócenie uwagi na markę ochronna na wyrobach naszych.

6

Fabryki
ORENSTEIN i KOPPEL
kolei wązkotorowych i lokomotyw

BIURO: ®

Pasaż Mikolascha w0wbk
65

Telefon Nr. 594.
URZĄDZAJĄ I DOSTARCZAJĄ

oraz dla celów przemysłowych, do ruchu ręcznego, konnego, 
_____________ ____ parowego i elektrycznego. Spłaty amortyzacyjne.

Koleje linowe — Koleje elektryczne — Koleje przenośne — Koleje drugorzędne — 
Koleie dojazdowe — Lokomotywy — Wózki — Bnninrw i

Koleje polne, lasowe,
Spłaty amortyzacyjne. Spłaty amortyzacyjne.



MHH
„ArchitcHt“ 

miesięcznik poświęcony ar­
chitekturze, budownictwu 

i przemysłowi artysty­
cznemu

wychodzi w Krakowie raz na 
miesiąc, w zeszytach ozdo­
bionych licznemi ilustracyami 

i tablicami rysunkowemi.
Przedpłata roeznie 20 K, 10 rB., 
20 m., lub 30 fr. — Pojedyn­
czy zeszyt 2 R, 1 rB., 2 m., 

lub 3 fr.
Dla członków polskich To­
warzystw technicznych o 

2O°/0 taniej.
Kraków, ul. Zgoda 1.

■■■
„Chemik polski11

Czasopismo poświecone wszystkim ga­
łęziom chemii teoretycznej i stosowanej 

Wychodzi co tydzień 
w Warszawie. — —

Prenumerata wraz z przesyłką po­
cztową wynosi: rb. 10 rocznie, rb. 
5 półr. i rb. 2 kop. 50 kwartalnie. 

Warszawa, marszałkowska 118.
|

„EKONOMISTA"
pod redakcyą Stefana Dzie­
wulskiego przy współudziale 

komitetu redakcyjnego
Warszawa, ul. Podwale^.
Ekonomista wychodzi w końcu 
każdego kwartału w zeszytach 
zawierających io do 13 arkusz}’ 

druku.
Cena ekonomisty w Warszawie: 

rocznie. . . 5 rb. — kop.
półrocznie . 2 „ 50 „

na prowincyi:
rocznie ..... 6 rb.
półrocznie .... 3 „

Prenumeratę zagranicą przyjmuje 
księgarnia Gebethnera i Ski w Kra­
kowie. Rocznie 16 koron lub 13 I 
marek. Półrocznie 8 kor. lub 6 M.;
Cena pojedynczego zeszytu 1’50 rb.

*

I
15Sokolnicki & Wiśniewski

fabryka eleKtrotechniczna i Zagład instalacyjny 
LWÓW.

Biuro centralne i faBryka: bwów, na Błonie 38 (dom własny] 
Rinrn in^tnlnpuinp• bwow, ulica Akademicka 1. 16. Biura instalacyjne. Rrahóro> plaE Maryaeki 1. 9.
Adres telegraficzny: Grom, Lwów. — Grom, Kraków.

Wyrób i największe składy artykułów elektrotechnicznych.
' Budowa kompletnych stacyi elektrycznych. Wyzyskiwanie sil wodnych do wy­

twarzania energii elektrycznej i zastosowania jej w przemyśle i gospodarstwach 
rolnych. — Większość znaczniejszych urządzeń elektrycznych w Galicyi od roku 1903 

wykonała firma Sokolnicki & Wiśniewski.
Projekty, kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie.

■ I ■ dla miast> miasteczek, zakładów publicznych
VVO(JOvlC|gl j domów prywatnych-----
8 buduje

Zygmunt Rodakowski
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY WODOCIĄGÓW

5

I
65 

dawniej biuro instalacyjne „Towarzystwa Akc. dla przedsiębiorstw elektrycznych, 
| wodociągów i kanalizacyi".

we Lwowie ul. Sykstuska I. 26. Telefon 667.
Wykonuje wszelkie poszukiwania za wodą, plany i projekty wodociągowe, ujęcia 
źródeł i wiercenia lub kopania studzien, całkowite wodociągi miejskie, zupełne insta- 
lacye wodociągowe w gmachach publicznych i prywatnych, klozety, łazienki od naj­
prostszych do najwykwintniejszych, cyrkulacye wody gorącej, odpływy i kanalizacyę.

Materyał doborowy. — Wykonanie wzorowe. — Ceny umiarkowane. 
Adres dla listów: Zygmunt Rodakowski Lwów. Adres dla telegramów: Rodakowski Lwów.

Dyplom honorowy Buczaez 1905.

ZASłUŻONCMul» N«RZ(02U ROM,

Tarnopol 1905.

pierwszy 
krajowy zakład budowy 

młynów

Buczacz l*J05.

Zaprzysiężony 
rzeczoznawca 

c. k. Sądu 
krajowego 

we Lwowie.

Jabryka 
maszyn i kamieni 

francuzkich

LEOPOLD riERRMANN
kivóiv, ul. Gródecka 14 a.

URZĄDZA i PROJEKTUJE wedle nowoczesnych wymagań budowy nowych jakoteź rekonstrukcye 
starych młynów wszelkich systemów z popędem maszyn parowych, motorów i turbin wodnych. 
PRZYJMUJE dostawy kompl. urządzeń z pierwszorzędnych krajowych i zagranicznych fabryk, dla 
gorzelń, browarów, tartaków, fabryk krochmalu, syropu kartoflanego, drożdży, cegielń parowych, 
elektrycznego oświetlenia i przeniesienia siły, wodociągów i ogrzewań centralnych. SKŁAD motorów 
lokomobil do poruszania za pomocą gazu, benzyny, spirytusu, ropy naftowej, nafty I pary oraz



OGŁOSZEŃ I A.

W imię I irawdy!
Na wystawie hygienicznej w Wiedniu wzięły 

biające maszyny i narzędzia mleczarskie. O uzyskanie 
się mogły tylko i jedynie firmy austryackie.

Ponieważ za jedyną austryacką firmę 
firma mogła uzyskać nagrodę państwową, co 
zupełnie konkurencji.

O nagrody honorowe, nie państwowe,

uchodzi
było tern łatwiejsze,

udział rozmaite firmy wyra- 
nagrody, państwowej ubiegać

»
»Alfa« przeto tylko ta jedna 

ile że nie miała
I

ubiegało się kilka firm, a których naj­
wyższą nagrodę uzyskała duńska firma BURMEISTER & WAIN.

Odznaczenie więc naszej firmy ma niemniej pierwszorzędne znaczenie, a tern 
jest cenniejsze, ile że miała tu miejsce konkurencya, czego przy nagrodzie państwowej 
nie było. '

Tendencyjne przedstawienie, jakoby wirówki Perfekt otrzymały czwartą na­
grodę, nie potrzebuje komentarzy.

BURMEISTER & WAIN
i Kopenhaga.

Biuro techniczne dla przemysłu chemicznego
Tadeusz Tngwer, inżynier chemiij

Projektuje i urządza fabryki chemiczne, jak cu­
krownie, browary, gorzelnie, fabryki syropu, 
drożdży, sody, kwasów, chemikaliów, farb i in­

nych artykułów.
Pouczenia i przepisy dla drobnego przemysłu 
chemicznego, jak wyrób past, smarów, atramen­

tu, lakierów, perfum.
Pracownia chemiezno=techniezna 

Lwów, Pasaż Mikolascha.

SZTUCZNE

WODY MINERALNE 1 LECZNICZE
przewyższające dobrocią i świeżością wody 
naturalne wyrabia z polecenia i pod kontrolą 
Komisyi Przemysłowo-lekarskiej lwowskiego 

Towarzystwa Lekarskiego

FABRYKA - „ZDROWIE“
Lwów, jwshśjhś ul. Krzyżowa 1. 42.

NR. TELEFONU 544. NR. TELEFONU 544.

ZNAKOMITA WODA STOŁOWA „ZDROWIE**.

Specyalność: Młyny w połączeniu 
z motorami ssąco-gazowymi. Koszt 
zmielenia 100 kg. razówki 10 h.

Wszelka gwaraneya za jakość
i dobroć mąki.

Pierwszorzędny fabrykat. — Do­
godne warunki spłaty.

Biuro techniczne
i Zakład budowy młynów

i elektryczności

Maurycy Goldschlag-Glażowski
Lwów, u>. Gródecka I. 42.

Projektuje i urządza młyny, tar­
taki, gorzelnie, browary.

Przeprowadza instalacye światła 
elektrycznego i wodociągów.

Młyny najnowszego systemu, mo­
tory benzynowe ssąco-gazowe 
O gwarantowanym koszcie ruchu 
1 — 1 ]/2 hal. na siłę konia i go­

dzinę.



Marcin PRUGARisyn
PAROWA FABRYKA WYROBÓW
STOLARSKICH 1 PARKIETÓW

Lwów, Supińskiego 1.5. Telefon Nr. 563

poleca: wszelkie w zakres stolarstwa wchodzące wyroby 
po cenach najniższych. 4

Zamówienia tak ze Lwowa jak i prowincyi uskutecznia się w jak 
najrychlejszym terminie.

Własne biuro rysunkowe. —
Kosztorysy wszelkie i przedmiary bezpłatnie. 56

Wyroby tkackie
Tkalni płócien i Składu wysyłkowego

M. MIESOWICZA
V

w Korczynie obok Krosna.

Odznaczone na wystawach krajowych najwyźszemi 
nagrodami wyroby tkackie Z najlepszego przę­
dziwa, jakoto: Płótna, białe krośniaki i weby 
zwykłej prześcieradłowej szerokości, Dymy, Dre- 
liszki, Ręczniki, Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, 
Serwety, Barchany, Flanele, Szewioty, Płóeienka, 
kolorowe na fartuszki, sukienki, bluzki i t. p. 

poleca po cenaeh umiarkowanych.
Na żądanie wysyła się cennik i próbki oplatnie.

Fabryka maszyn dla budowy młynów
przedtem C. G. W. Tow. akcyjne, Berlin Nr. 20 Prinzenallee 75—76

urządza i projektuje wedle nowoczesnych wymagań budowy nowych, jakoteź rekonstrukcye starych 
młynów wszelkich systemów z popędem maszyn parowych motorów i turbin wodnych. Wyłączne zastę­
pstwo dla Galicyi i Bukowiny firma: Pierwszy krajowy zakład budowy młynów, fabryka maszyn i kamieni 

francuskich

LEOPOLD HeRMANN Lwów, Gródecka 14 a,
Referencyami na dotychczas urządzone większe młyny, oraz kosztorysami i katalogami, służę uprzejmie 

na żądanie.

7yrobv dydetyCZne nadzwyczajna oszczędność i do- 
W —_____ ____________ —______  godność w każdym gospodar-
________________________________ stwie poleca -----

Pierwsza Fabryka krajowa 
WwJuWKWuW wyrobów dyetetycznych = 
t JAL J Cacaille, Wola puchacRa, p. podgórze

Gotowe ciasto do pieczenia (daje pieczywa na 8 osób) 
czekoladowe, korzenne, paczka — angielskie, zdro­
wia, paczka 75 h. — „Leguminy pudding" (dla 6 osób) 
różne owocowe smaki, po 20 h., czekoladowe po 30 h. 
„Proszek drożdżowy" po 10 h. — „Cukier waniliowy" 
po 14 h. — „Wanilinowy proszek do sosów“ po 12 h.

Do nabycia we wszystkich sklepach spożywczych, jeśli 
brak,odnieść się wprost do fabryki. Wysyłka odwrotnie.

| Towarzystwo akcyjne dla handlu i transportu
(J. B. Schmarda, Rotter & Perschitz) 

Filia we Lwowie ul. Trzeciego Maja I. 11.
pod protektoratem

LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ i KRAJOWEGO ZWIĄZKU 

PRZEMYSŁOWEGO.

Pośredniczy w eksporcie krajowych produktów 
wyrobów przemysłowych.

Utrzymuje ruch zbiorowych ładunków z Wiednia,
Budapesztu, Tryestu i t. p.

Na żądanie oferty i bliższe wskazówki.

i



PRZEMYSŁOWIEC
TYGODNIK POPULARNY DLA SPRAW TECHNIKI I PRZEMYSŁU 

WYehodzi w każdą sobotę rano.

Prenumerata wynosi: W AUSTRYI: miesięcznie K 1'20, 
kwartalnie K 3’50, rocznie K 14'—. W NIEMCZECH: kwar­
talnie M 3’50, rocznie M 14'—. W KRÓLESTWIE POI SKIEM: 
kwartalnie koron 4-—, rocznie koron 16’—.

NUMER POJEDYNCZY 40 hal.
Ogłoszenia: od miejsca wiersza jednej szpalty drobnym 

drukiem (petit) 40 hal. Przy zamówieniach kwartalnych lub 
rocznych znaczny opust.

Redakcya i Administracya: Lwów, ulica Akademicka 1. 26. 
Konto czekowe 76.233. Telefon Nr. 806.

ZASTĘPSTWO NA KRÓLESTWO: Księgarnia E. Wende i Sp. 
Warszawa (Krakowskie Przedmieście 9).

Prenumeratę przyjmują wszędzie biura dzienników i księgarnie 
oraz Administracya „PRZEMYSŁOWCA", Lwów, przy ulicy 
Akademickiej 1. 26.

PRZEDRUK JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA.

Redalętop naczelny: inżynier cywilny Edmund Libański.

TREŚĆ: 1. 0 nadużywaniu kredyiu w handlu i przemyśle—2. Sprawy przemysłowe. Usuwanie i zużytkowanie odpadków.
— 3. Sprawy techniczne. Ogrzewanie. — 4. Pouczenia i przepisy _ 5. Głosy z kraju. Bank austro-węg. w Galicyi. 6. Prze­
mysł artystyczny. Piękno w życiu. Ciąg dalszy). — 7. Kronika teehniezno-przemysłowa. — 8. Fejleton. Ze świata postępu techniki 
i przemysłu. — 9. Ogłoszenia.

Do czytelników.
Z dniem i. październ ka mamy za sobą trzy lata 

pracy publicystycznej na źmudnem polu propagandy 
przemysłu krajowego, jak i popularyzowania spraw te­
chnicznych i ekonomicznych.

Wytrwaliśmy!
Z tym samym jasno wytkniętym celem, jak przed 

trzema laty, z sporym zasobem doświadczeń, rozpoczy­
namy rok czwarty naszego wydawnictwa i zwracamy 
się z gorącą prośbą do czytelników i życzliwych przy­
jaciół pisma, by nie skąpili nam nadal rad oraz po­
parcia materyalnego i moralnego.

Zalegających z opłatą za ubiegłe kwartały, upra­
szamy usilnie o wyrównanie naleźytości.

Stanisław Bendlewicz^

0 nadużywaniu kredytu w handlu i przemyśle.
Czy na temat ten napiszę cośkolwiek nowego? 

Każdy z nas wie, co oznacza wyrażenie kredyt, ale 
jak mało odpowiadamy właściwemu zadaniu kredytu! 
Kredyt stary jest jak świat, bo już Pan Bóg, osadzając 
pierwszych rodziców w raju, zaufał im, że powierzo- 
nem dobrem będą zawiadowali i zastosują się do roz­
kazów Jego. A jakżeż zaufania tego nadużyli? Wi­
dzimy, że grzech ten dziedziczny pokutuje i w naszych 

czasach, bo nadużywanie kredytu niejednego do ruiny 
doprowadza, czy to dostawcę, czy odbiorcę.

Chcąc mówić o kredycie, musimy go koniecznie 
na dwie główne części podzielić, t. j. zawierzającą 
i zawierzoną, czyli dwie osoby, dającego i biorącego, 
w czem można dobre i złe strony wykazać. Jak wyżej 
wspomniałem, jest kredyt bardzo starą rzeczą i nikt 
z pewnością, kiedy powstał, oznaczyć nie może, bo 
prawdopodobnie z początkiem cywilizacyi się ukazał.

Potrzeby kredytu od zarania życia ludzkiego oka­
zały się koniecznemi i z postępem czasu kredyt wzmógł 
się do tego stopnia, że świat dzisiejszy bez niego obyć się 
nie może i gdyby ustał, ustałoby całe życie handlowe 
i przemysłowe, bo świat cywilizacyjny nie posiada tyle 
pieniędzy, ażeby potrzeby swoje za gotówkę mógł za­
spokajać.

Zresztą kredyt jak chcemy, tak pojmujemy.
Możemy go pojąć duchowo, a więc w przenośni 

tylko, zrealizowawszy go zaś, ma on bardzo wielką 
doniosłość na polu handlu i przemysłu. Kredyt, czyli 
innem słowem »zaufanie« udzielamy tylko osobie go­
dnej, a cała zasada kredytu polega na tem, ażeby nie 
zawieść i nie być zawiedzionym. Jak smutne, a nieraz 
i zgubne następstwa powstają z lekkomyślnego kredytu, 
nie potrzebuję dodawać, bo na skórze swej doświad­
czają tego aż nazbyt ci, którzy zmuszeni udzielać go 
ustawicznie, a w dodatku w nieskończoność.

Kredytu zasady prawne są u nas rozmaicie ure­
gulowane, tak, że z wyjątkiem zobowiązania wekslo­

— - ■' Jedyne w kraju <■
odpowiadające nowoczesnym wymaganiom

przez Wysoki c. k. Rząd koncesyonowane
BIURO INFORMACYJNE o stosunkach kredytowych 

Biuro: Lwów, Karola Ludwika 5 i Sykstuska 9.
Konto pocztowej Kasy oszcz. Nr. 74.157. — Telefon Nr. 914.

Zastąpione we wszystkich miejscowościach w kraju i zagranicą.
Tłi "ffi tiym«nTTn 0 stosunkach kredytowych, ma-

Specyalnoić: Inkaso [ściąganie wierzytelności także za nieścią­
galne uważane) w kraju i zagranicą.

Prospokta i kupony próbne bezpłatnie i franco.



wego, jest prawie rzeczą dowolną, a niekiedy staje się 
tylko rzeczą sumienia i honoru, w jaki sposób i kiedy 
długi swoje odbiorca płacić zechce. Pomimo tego, kre­
dyt bywa często do tego stopnia lekceważony, źe za­
pominamy o sumieniu i honorze, a z przejętych zobo­
wiązań w obec naszego wierzyciela, czyli zaufającego 
nam, jednakże się nie uiszczamy.

Tu trzeba nam wziąść trzy przypadki w rachubę 
i to: »Niemożliwość płacenia z powodu złych, a po­
przednio nie przewidzianych interesów; dla wygody 
lub opieszałości i trzecie biorąc w tej myśli, źe ko­
rzystamy z kredytu, bo nam zaufają, lecz dający nigdy 
pretensyi swej oglądać nie będzie, czyli innem słowem, 
w miejscu tern przestaje istnieć honor i sumienie, bo 
»gdzie nic nie ma i najpotężniejsza wola przestaje być 
wykonalną*.

Kredyt jest to nie mający końca łańcuch, w któ­
rego ogniwa wplątane są wszystkie strony świata, nie 
wyłączając nawet zamorskich krajów, a jedno pociąga 
drugie za sobą. Jak prąd elektryczny, który krąży usta­
wicznie pomiędzy pojedyńczemi ogniwami nie mogąc 
końca znaleść, bo go nie ma, tak kredyt jest i będzie 
koniecznym do załatwiania wszelkich interesów w ca­
łym świecie. —

Przypatrzmy się biegowi kredytu w pierwszym 
razie, t. j. niemożliwości płacenia. Zachodzi tutaj wła­
ściwe i najpospolitsze wyrażenie: »Płacić nie mogę, bo 
nie mam*. Tak! ale dla czego brałeś, nie wiedząc na 
pewno, że na czas oznaczony, lub przyrzeczony nie 
zapłacisz? Na to mamy zwykle jednakową odpowiedź: 
»Ciężkie czasy, a i mnie nie płacą.* Ale cóż temu 
dostawca winien, kiedy on bądź kupiec lub przemysło­
wiec fabrykantom lub grosistom płacić musi: tłóma- 
czyć nie może się, że mu nie płacą, tylko czas minął, 
a bierz skąd chcesz, byłeś zobowiązaniom podjętym 
zadość uczynił. W tem właśnie spoczywa złe, które 
podgryza korzenie naszego handlu i przemysłu, do 
czego my sami, czyli odbiorcy w obec dostawców bez­
pośrednio się przyczyniamy. Każdy powinien wypłaty 
swoje tak urządzać, ażeby, gdy rzeczywiście przyjdzie 
czas regulowania, nie pozostawił dostawcę swego, czyli

Edmund. Libański.

Ze świata postępu techniki i przemysłu.*5
{History a welocypedu. — Angielskie karykatury. — Za­
poznany wynalazca. — Rower przyszłości. — Olbrzymi 

przemysł. — Kwesty a kobieca).
Znane jest namiętne zamiłowanie Anglików do 

różnego rodzaju »sportów«, jeden z nich »sport ko­
łowy*, który dziś stał się powszechnie użytecznym dla 
codziennego ruchu, pracy i znalazł zastosowanie po­
mocnicze w wielu dziedzinach przemysłu i handlu, oraz 
strategii wojskowej — zawdzięcza także rozpowszech­
nienie swe Anglikom i Amerykanom.

Mam przed sobą kilka karykatur z r. 1819, wy­
szydzających tę »arystokratyczną zabawę* jedne przed­
stawiają wyścigi na Hobby-horse (koło wyścigowe): 
karykaturalne postacie dam i panów w zabawnych 
pozach pędzą na łeb i szyję, odbijając się nogami od 
ziemi na tych kołach wśród tumanów kurzu. Na przo- 
dzie sportsmen wszedł w konflikt z prawami równo-

Dalszy ciąg fejletonu „Nafta i nafciarze" drukowany będzie
W następnych numerach. (Przyp. R.) 

wierzyciela w niemiłem położeniu, grożącem czasem 
zupełną ruiną majątkową i konkursem.

Postawmy się w położenie dostawcy; jeżeli ma 
na pewien ściśle oznaczony czas fabrykantowi lub gro- 
siście najczęściej po trzymiesięcznym kredycie płacić 
za dostarczone towary lub wyroby, a tymczasem od­
biorcy jego zawodzą i w dniu płaty, na którą z pew­
nością liczył, nie otrzymał może i czwartej części po­
trzebnej gotówki, to cóż z tego wynika? Rzetelna firma, 
pracująca wielkimi kapitałami uwzględnia chwilowe 
położenie swego odbiorcy, ale firma bez większych 
zasobów, pracująca tylko kredytem bankowym, oddaje 
sprawę natychmiast sądowi albo adwokatowi do wy- 
skarzenia swej pretencyi: bo ostatecznie nie ma innej 
drogi. Wzięła ona również pod względem finansowym 
w obec innych zobowiązania i te pokryć jest zmuszoną; 
inaczej taki sam los by ją spotkał, jak naszego do­
stawcę.

Najpraktyczniej jest urządzać się tak, źe kupujemy 
lub bierzemy tylko tyle na kredyt, ile jesteśmy w mo­
żności po przejściu czasu kredytu zapłacić, a to prze­
cież tak łatwo, tylko cokolwiek obliczenia i rozwagi 
potrzeba kilka miesięcy naprzód. Łatwe dawanie i bra­
nie na kredyt niejeden przez całe życie opłakiwał, bo 
możnaby jednę i drugą stronę o lekkomyślność po­
sądzić. —

Leży to jednakowoż w naturze rzeczy, że sprze­
dający chce jak najwięcej towarów lub wyrobów się 
pozbyć, a pokusa biorącego znów jest dość wielką, 
ażeby jej mógł się stanowczo oprzeć; bierze więc cza­
sem aż za wiele, nie licząc, źe przyjdzie czas do pła­
cenia, a nic podobna tak szybko nie nadchodzi, jak 
termin wypłaty, o który nie bardzo jakoś dbamy. 
Byłoby jeszcze pół biedy, gdyby ostatecznie dostawca 
lub wierzyciel nasz miał pewność, że otrzyma należące 
mu się pieniądze, ale jeżeli się zdarzy, że nasz dłużnik 
powie: »Płacić nie mogę, bo nie mam*, to wtenczas 
powstają nowe korowody, a czekanie może na lata za 
należytością, nawet droga sądowa bardzo często za­
wodzi. — (C. d. n.) 

wagi, głowa jego znajduje się na dole, jedno koło 
i obcisłe wedle ówczesnej mody „inex.primableu wyle­
ciały ku górze, zaczepiając i wywracając drugiego wy­
ścigowca.

Dalsi zadyszani, odbijają się niemożliwymi rzu­
tami nóg, dla dopędzenia swych poprzedników, a na 
szarym końcu babula z rozwianymi włosami, podnosi 
dzwon na alarm, trzymając zrozpaczonego sportsmena 
za poły staroświeckiego fraka.

Dlatego też w drugiej karykaturze, przedstawia­
jącej scenę z »Ryszarda III.* Szekspira, w której król 
woła: »królestwo za konia*, odpowiada giermek, pod­
suwając welocyped: »oto koń, który tak prędko uniesie, 
jak wam nogi pozwolą*.

Pierwsze te machiny pomysłu »Draisa«, składały 
się z dwóch ciężkich kół drewnianych, podobnych do 
kół wozowych, osadzone były jedno za drugiem w wi­
dłach, a u góry na łączącej ramie poprzecznej, umie­
szczono prymitywne siodło. Rzeczywisty postęp techni­
czny i rozpowszechnienie tego środka lokomocyi, jest 
nabytkiem ostatnich 15—20 lat, wszystkie dawniejsze 
konstrukcye i pomysły były tylko wstępnemi usiłowa­
niami. Znajdywały zwolenników dla nowości, ale no­
wość ta nie zyskiwała popularności.
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Usuwanie i zużytkowanie odpadków.
Powiedział ktoś, źe gotów jest mierzyć napięcie 

cywilizacyi w pewnym kraju, ilością zużytego mydła. 
Do tego paradoksu należałoby dodać inny, a miano­
wicie, że z urządzeń dążących do uzdrowotnienia mia­
sta, możnaby wyciągnąć wnioski o niskim, względnie 
wysokim poziomie potrzeb kulturalnych pewnej miej­
scowości.

Uzdrowotnienie miasta polega na dostarczeniu 
mieszkańcom zdrowotnej wody do picia, a następnie 
odprowadzeniu wszelkich nieczystości z obrębu miasta. 
To drugie zadanie możnaby podzielić na dwie części, 
a to: usunięcie ścieków za pomocą sieci rur i kanałów 
podziemnych o odpowiednim spadku złączonych ze sobą 
i dostatecznie przewietrzanych w tym celu, aby od­
chody mogły być w stanie świeżym odprowadzone, na­
stępnie zużytkowanie tych ścieków.

Najprostszym sposobem pozbycia się kału jest 
odprowadzenie go do rzeki. Miasto będące w tem wy- 
godnem położeniu oszczędza wiele na kosztowne urzą­
dzenia i najkrótszą drogą uwalnia się od tego ciężaru.

Sposób ten praktykowanym bywa od tysięcy lat, 
nawet z dobrym skutkiem, gdyż woda 'własnym ustro­
jem przeczyszcza wszelkie nieczystości. Proces ten nie 
jest jeszcze zupełnie wyjaśniony, przyczyny tegoż są 
jednak różne.

Tlen powietrza, który woda wchłania, utlenia 
część organicznych materyi, a amoniak przemienia się 
w kwas azotawy i azotowy. Nierozpuszczalne skład­
niki i zawieszone, tudzież związki rozpuszczalne prze­
chodzące w nierozpuszczalne, osadzają się na dnie 
i na brzegach.

Przebieg samoczyszczenia się wody jest prze­
ważnie dość szybki. Skonstatowano, że nieczystości 
miejskie już w odległości 30—35 km. zupełnie znikają,

Znajdujemy już w kronikach, że w r. 1649 Hans 
Hantsch w Norymbergii zbudował wóz sztuczny, na 
którym jedna osoba mogła jeździć, poruszając go sama. 
Roczniki akademii francuskiej podają, źe w r. 1693 
lekarz Richard w La Rochelle, jeździł na wozie swego 
pomysłu; służący przyciskał nogami dwie wystające 
dźwignie drewniane w tyle wozu, które były złączone 
z kołem i korbą, obracającą oś.

Podczas kongresu wiedeńskiego wywołał ogólną 
senzacyę »Drais«, właściwy ojciec dzisiejszego roweru, 
popisując się publicznie jazdą na swej maszynie. Nie 
minął go los wszystkich wynalazców, których idee 
wyśmiewają współcześni. Z zawodu był Karol Drais 
nadinspektorem leśniczym i młodemu zdolnemu szla­
chcicowi otwierała się piękna karyera dworska, ale 
cóż? — nieszczęsne zamiłowanie do mechaniki, stanęło 
w poprzek tej pięknej przyszłości.

Publiczny występ ściągnął na niego niezadowo­
lenie panującego księcia — zabroniono mu noszenie 
uniformu — i... odebrano tytuł.

W latach 1830 — 1833 skonstruował znaną .dre­
zynę., wóz na szynach, poruszany korbą i dźwigniami; 
zmarł w r. 1851, pod koniec życia jeszcze starał się 
o zwrócenie uwagi na swój prymitywny wynalazek 

tak, źe woda w tem oddaleniu składa się z tych sa­
mych składników chemicznych, co powyżej miasta.

Samoczynna zdolność czyszczenia rzek nie jest 
jednak nieograniczoną, jeśli się zbyt wiele wymaga od 
nich i jeśli stosunek wprowadzonych nieczystości do 
ilości wody jest niekorzystny.

Możliwość doprowadzania ścieków do rzek za­
leżną jest od:

a) ilości nieczystości.
b) ich właściwości.
c) ilości wody rzecznej (według Pettenkoffera woda 

rzeczna powinna zawierać przynajmniej 15 razy większą 
objętość jak woda kanałowa).

d) spadku rzek.
ej użytku wody poniżej ujścia kanałów, a zatem, 

czy woda ta ma być używaną do picia lub do gospo­
darskich potrzeb.

Że zanieczyszczanie rzek odchodami miejskimi nie 
wpływa szkodliwie na zdrowotność okolicy, może po­
świadczyć fakt, źe w miejscowościach leżących nad 
rzekami nie sroźyła się cholera w kierunku prądu rzeki, 
lecz w odwrotnym.

Kwestyę wprowadzania ścieków do rzek, jakkol­
wiek nie jest ona w zgodzie z nowymi prądami nauk 
technicznych, poruszam tu tylko mimochodem, dla ści­
słości obranego tematu, choć osobiście jestem bardzo 
przeciwnym marnowaniu tak cennego materyału na­
wozowego. Celem mojej pracy jest zapoznanie szer­
szego ogółu nietylko ze środkami usuwania nieczy­
stości, ale też racyonalnego ich zużytkowania.

Już Wiktor Hugo w 9-tym tomie .Nędzników, 
wspomina. .Paryż corocznie wrzuca miliony do wody. 
I to nie bez przenośni. Jak i kiedy ? Dniem i nocą. 
W jakim celu ? Bez żadnego celu. Z jaką myślą ? 
Wcale o tem nie myśląc. Co ma być z tego ? Nic. Ża 
pośrednictwem jakiego organu? Za pośrednictwem 
swego wnętrza. Jakie to jego wnętrze? To jego kanały.«

»Te kupy śmieci na ulicy, te gnojownice prze­
jeżdżające w nocy po ulicach, te okropne beczki z ka­
łem, te śmierdzące wypływy błota podziemnego, które 
się ukrywają pod brukiem — wiecie wy co to takiego ? 
To łąka kwitnąca, to zielona trawa, to macierzanka

»Koła«, ale nie przyszedł czas właściwy. Wyśmiewano 
go i wyszydzano; prawdopodobnie zabawny widok, 
dopomagającego sobie odbijaniem się nogami jeźdźca, 
nie bardzo zachęcał do jazdy.

Zasługą »Draisa« była konstrukeya koła kiero­
wniczego; w r. 1855 pojawiło się koło z .pedałami., 
umieszczonemi wprost w osi przedniego koła.

Konstruktorem tegoż był Fischer, fabrykant 
instrumentów.

Aż do roku 1860 ulepszano ciągle w Anglii 
i we Francyi konstrukeye .welocypedów., starając się 
zmniejszyć ich ciężar i zastąpić drzewo żelazem i stalą.

We Francyi w r. 1862 fabrykant Michaux do 
spółki z pomysłowym robotnikiem Lallementem obmy­
ślili ulepszoną konstrnkcyę »pedałów« i nowy »hamulec«, 
przez co przyczynili się znacznie do rozpowszechnienia 
swoich maszyn i nowego sportu.

Z powodu jednak procesu z wspólnikami braćmi 
Ollivier, którzy włożyli znaczne kapitały w fabrykę 
welocypedów, nastąpił zastój w produkcyi i zakład 
upadł. (C. d. n.) 



tymianek, szałwia, to zwierzyna, to bydło, to wieczorny 
ryk zadowolonych wielkich wołów, to siano pachnące, 
to złociste zboże, to ciepła krew w naszych żyłach, to 
zdrowie, to wesołość, to życie. Takiem jest tajemnicze 
tworzenie, które jest przemianą na ziemi, a przeobra­
żeniem w niebie, <

»Wrzućcie to w wielki warsztat, a będziecie mieli 
dostatek. Żywienie pól stanowi pożywienie ludzi. Od 
was zależy tracić to bogactwo i w dodatku kpić ze 
mnie.«

Kto ma nos do wąchania, a nietylko ku ozdobie 
twaizy, ten musiał się przekonać, że w miastach i mia­
steczkach naszych, zwłaszcza w letniej porze przykro 
oddychać. Odory i wyziewy wszelakiego rodzaju już 
nie szczutkiem, ale kułakiem biją w szlachetny nasz 
organ powonienia, a mieszkańcy chcąc zaczerpnąć 
nieco świeżego powietrza, muszą wlec się chyba daleko 
poza rogatki. (C. d. n.)

Ogrzewanie.
(Dokończenie).

Zarówno piecyki gazowe dla ogrzewań, jak 
i piecyki gazowe łazienkowe w krótkim bardzo czasie 
ogromnie się rozpowszechniły, a to z powodu, że szybko 
grzeją, łatwo się dadzą regulować, a nadto materyał 
opałowy wyzyskują znakomicie, gdyż z 5300 ]. C.' ja­
kie wydaje jeden metr sześcienny gazu przy opaleniu 
5000 J. C. daje się wyzyskać. Piecyki gazowe odzna­
czają się i tą dogodnością, że można je wykonywać 
w dowolnej wielkości i w kształcie różnorodnym, 
a i wygląd ich zewnętrzny jest dosyć ładny. W każ­
dym jednakże razie stałe palenie gazem kosztuje dro­
żej niż opalanie węglem.

Jak już nadmieniliśmy, używa się także nafty 
i spirytusu jako materyału opałowego, a specyalnie 
do nich skonstruowane piecyki odznaczają się tern, że 
są lekkie i małe i nadają się dobrze do ogrzania lep­
szego takich mieszkalnych ubikacyj, w których np. 
przy ogrzewaniu centralnem piec właściwy jeszcze nie 
może funkcyonować z jakiegobądż powodu. Konstruk- 
cya tych piecyków jest prawie taka sama jak kuchenek 
naftowych lub spirytusowych, w których najczęściej 
daną ciecz przez podgrzanie przetwarza się na gaz i tę 
w odpowiednich palnikach spala.

Ogrzewanie elektryczne za pomocą lamp żaro­
wych lub oporów z emaliowanego drutu żelaznego 
jest stosunkowo bardzo drogie i w stosunkach ogól­
nych trudno byłoby brać je pod uwagę.

Ważnym krokiem naprzód w dziedzinie ogrze­
wania mieszkań był wynalazek pieców o długotrwałem 
paleniu (Dauerbrand). Składają się one z paleniska, 
nad którem umieszczony jest zbiornik z węglem, oraz 
zaopatrzone są w specyalne urządzenie dla doprowa­
dzania powietrza z regulacyą, które umożliwia słabe 
lub bardzo silne spalanie materyału na ruszcie. Powie­
trze nie może tutaj przechodzić ponad materyałem 
opałowym, jak to miało miejsce przy dawniejszych pie­
cach kaflowych, lecz musi się przecisnąć przez całą 
warstwę palącego się węgla, a stąd powoduje o wiele 
ihtenzywniejsze spalanie się go. Piece takie sporzą­
dza się najzwykłej z żelaza, a często zaopatruje w okła­
dzinę z cienkich kafli. Jako materyału opałowego naj­

lepiej jest używać antracytu, którym raz dziennie wy­
starczy napełnić górny zbiornik, a stamtąd sam wpada 
on w miarę spalania na ruszt. Piece te o długotrwa-, 
łem paleniu są z powodu racyonalnego spalenia węgla 
bardzo wydatne w ogrzewaniu, nie wydzielają dymu, 
dadzą się w łatwy sposób dostawić do istniejących już 
pieców kaflowych, a przez te zalety swe okazują się 
jako jedyne dla ogrzewania mieszkań. Najczęściej 
stosowane i najbardziej znane są piece systemu Cade, 
Lónholdt, Meidinger, Zenit i iryjskie.

Z pośród ogrzewań centralnych najstarszem jest 
ogrzewanie powietrzem, które polega na tej zasadzie, 
że powietrze z zewnątrz przeprowadza się około odpo­
wiednich powierzchni ogrzewalnych, a następnie tak 
ogrzane kanałami wprowadza do ubikacyj mieszkal­
nych. — Przy ogrzewaniu ciepłą wodą, rozprowadza 
się wodę ogrzaną rurami po mieszkaniach, gdzie dla 
uzyskania potrzebnej powierzchni ogrzewalnych prze­
prowadza się ją albo przez węźownice z rur, albo przez 
gładkie t. zw. radiatory, lub też przez szereg rur że­
browych. Ze stanowiska hygieny jest to ogrzewanie 
najlepszem z pośród wszystkich systemów, gdyż woda, 
która posiada jednostajną i niewysoką temperaturę ró­
wnomiernie ogrzewa otoczenie, podczas gdy np. przy 
ogrzewaniu powietrzem mogą się zdarzać dość łatwo 
nagłe i niezdrowe zmiany ciepłoty dopływającego po­
wietrza. Nadto i ogrzewalniki nigdy się przy ciepłej 
wodzie nie rozgrzewają tak, aby leżące na nich czą­
steczki pyłu mogły się spalać i wydzielać nieprzyjemny 
i szkodliwy zapach, co znowu przy ogrzewaniu paro­
wem zawsze uiemal zachodzi, albowiem para o tempe­
raturze powyżej ioo° C. zagrzewa bardzo silnie po­
wierzchnię żelaznych ogrzewalników i spalanie się pyłu 
powoduje. Złe to da się uniknąć albo przez pielęgno­
wanie starannej czystości i częste omiatanie piecyków, 
albo przez zastosowanie ogrzewania parowo-powietrz- 
nego, gdzie w ogrzewalnikach znajduje się miesza­
nina pary z powietrzem o temperaturze około 70° C. 
do 8o° C.

Zarówno ogrzewanie wodne, jak i parowe są bar­
dzo wygodne i czyste, ogrzewanie jednakowoż piecami 
ma przed niemi tę wielką zaletę, że piece są niejako 
wentylatorami dla danej ubikacyi i powodują ciągłą 
zmianę zużytego powietrza na świeże. Przy ogrzewa­
niach wodnem i parowem tej naturalnej i ciągłej wen- 
tylacyi brak, a nadto według zdania niektórych kom­
petentnych i stopień wilgotności powietrza nie jest ni­
gdy dostateczny. Dlatego ogrzewanie wodne lub pa­
rowe oddaje dopiero wówczas właściwą usługę, kiedy 
w pomieszkaniu urządzimy odpowiednią wentylacyę t. 
j. z zewnątrz doprowadzimy świeże powietrze, zaś zu­
żyte innymi kanałami odprowadzimy.

Bezustannie postępujące zużycie pokładów węgla 
zmusza ludzki zmysł do otwarcia czy też wynalezienia 
nowych źródeł materyału opałowego tem bardziej, gdy 
przy obecnych konstrukcyach pieców można zużytko­
wać najwyżej 25°/0, a przy kuchniach tylko io°/0 war­
tości opałowej w7ęgla. I tak zatem zużytkowuje się do 
palenia i ogrzewania naftę, której zapas w głębi ziemi 
bezwątpienia potrwa długie wieki, w końcu jednakowoż 
także się musi wyczerpać. Również i zwęglanie torfu 
przy pomocy prądu elektrycznego zdąża do uzyskania 
nowego źródła materyału opałowego. Najlepiej jednakże 
zdaje się zastąpić może te materyały spirytus, który 
wyrabiając z kartofli, możemy bezustannie odtwarzać 
tak długo, jak długo mieć będziemy ziemię zdolną do 
uprawy i ciepło słoneczne.
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ograniczonych. Praca 
powinna iść w parze 
zająć w programach 
Pod względem morał-

Praca ręczna w szkołach.

Jan Jakób Ruseao, domagał się, aby każdy człowiek 
uczył się jakiegoś rzemiosła. Dziś cały świat podzielać 
zaczyna zdanie słynnego filozofa.

Może też dożyjemy tych czasów, gdy hebel i piła 
zajmą poczesne miejsce w szkołach naszych obok glo­
busów, kompasów, kart geograficznych.

Rzemieślnicy zbyt długo uważani byli przez ogół 
za coś niższego. Od bardzo dawna istniał przesąd, iż 
rzemiosła poniżają godność ludzką i są udziałem 
istot ciemnych — umysłów 
fizyczna tymczasem może i 
z umysłową i musi z czasem 
szkolnych należne jej miejsce.
nym wpływ wychowawczy, rękodzieł posiada znaczenie 
pierwszorzędne; one bowiem nie tylko dopomagają do 
równoważenia zgubnego wpływu jednostronnego wy­
kształcenia umysłowego, którego następstwem jest 
niechęć wśród uczniów do pracy fizycznej, lecz również 
budzą w nich zamiłowanie do wykonywania pewnych 
określonych przedmiotów co niezmiernie potęguje upo­
dobanie wychowańców, w pracy ręcznej. A wprowa­
dzenie rzemiosł w szkołach podniosłoby znaczenie rze­
mieślnika w oczach, uczniów, z których wyrosnąć mają 
przyszli obywatele kraju.

Pod względem fizycznym praca ręczna stanowi 
czynnik najbardziej sprzyjający, kształceniu zmysłów 
mianowicie — oka i ręki, narządów niezbędnych dla 
robotnika do pracy na utrzymanie.

Dla przyczyn powyższych i wielu innych jeszcze, 
praca ręczna w szkole początkowej cieszy się uznaniem 
we wszystkich krajach, gdzie za zadanie szkoły przy­
jęto przygotowanie do życia, a mianowicie; w Szwecyi 
i Norwegii, w Holandyi, Francyi, Stanach Zjednoczo­
nych i t. p.

Pomimo tego, że praca ręczna jest niezbędna, nie 
powinna być traktowana w szkole jako zawodowa, któ­
rej celem jest wykształcenie zdolnych rzemieślników. 
Dopomagać jedynie powinna do rozwinięcia wrodzo­
nych zdolności i uzupełnienia wykształcenie uczniów, 
którzy nie obrali sobie jeszcze zawodu — obejmować 
ćwiczenia, wymagające jednocześnie natężenia oka, ręki 
i mózgu przeznaczone do wyrabiania sprawności dwóch 
pierwszych narządów pod kierunkiem trzeciego.

Tak pojęta praca ręczna stanie się jak gdyby 
materyalizowaniem wiedzy. W myśl powyższej zasady 
należy uważać pracę ręczną nie za czynnik kształcący 
fizycznie, lecz przeciwnie. Za dopełnienie wykształcenia 
umysłowego.

Takie nauczanie pracy ręcznej nie wymaga ani 
specyalnych narzędzi, ani wiele miejsca. Wystarczać tu 
będzie scyzoryk, a dla starszych uczniów młotek, obcęgi 
rozpalone żelazo, kilka desek, drut, gwoździe, tektura 
i t. p. Te same narzędzia służyć mogą dla kilku ucz­
niów, oprócz ołówka, za który każdy z nich z osobna 
powinien być zaopatrzony. Jeden młotek dostateczny 
będzie dla 5—6 uczniów.

Praca ręczna jest sama przez się bardzo poży­
teczna, nadto staje się nadzwyczaj pomocną przy stu- 
dyowaniu nauk doświadczalnych. Z wielką korzyścią 
dla uczniów wyzyskać ją można nap. przy kreśleniu 

figur geometrycznych. Ćwiczenia ręczne dopomagają 
jeszcze do wykonania niektórych prostszych narzędzi 
rzemieślniczych, przydatnych przy nauce o rzeczach, 
bądź przy doświadczeniach fizycznych lub chemicznych. 
Modelowanie i rzeźba w drzewie dopełnią nauki rysun­
ków i ułatwią uczniom rozpoznawanie charakterystycz­
nych cech przedmiotów, roślin i t. p., uprzystępniając 
w przyszłości studya nad naukami przyrodniczemi. 
Słowem, praca ręczna, prowadzona w odpowiedni spo­
sób, przynieść może ogromne korzyści w szkole.

Po urozmaiceniu pracy umysłowej fizyczną, ma­
jąc na celu kształcenie umysłowe i dopomagając jedno­
cześnie zbliżeniu rozmaitych gałęzi wiedzy, odpowiada 
ściśle usiłowania usunięcia przegrody, istniejącej mię­
dzy ludźmi pracującymi umysłowo, a rękodzielnikami.

E. K.USIBA.
Bank austro-węg. w Galicyi.
Długo — bardzo długo — obojętnie spoglądali­

śmy na gospodarkę tej instytucyi, która w całem pań­
stwie, a zatem i u nas z mocy danego jej przez pań­
stwo przywileju przyjęła na siebie statutowy obowią­
zek równomiernego rozprowadzania gotówki, regulo­
wania wpłat, popierania przemysłu, handlu, rękodzieła 
i wyraźnie także rolnictwa.

I w tym celu kierował bank, jak we wszystkich 
krajach Monarchii, tak i u nas swoje filie, poustana- 
wiał uboczne miejsca płatnicze, zapełnił biura siłami 
wykonawczemi (kierownikami, urzędnikami i innymi 
funkcyonaryuszami), otoczył filie powołanymi z grona 
obywatelstwa cenzorami i stworzył w ten sposób po­
ważny aparat finansowy, który agendy banku znako­
micie rozwinął, o ile o wynikach cyfry tylko świadczyć 
miałyby prawo.

W r. 1905 mieliśmy w Galicyi filie banku austr. 
węg. w Drohobyczu, Jaśle, Kołomyji, Krakowie, Lwo­
wie, Przemyślu, Rzeszowie, Stanisławowie, Tarnopolu, 
Tarnowie.

Ogólny ruch w tych filiach wynosił z końcem 
1904 r. K 162 milionów, zaś z końcem 1905 r. 232 
milionów K, czyli 70 milionów plus. Jest to skok w 
jednym roku niezmiernie poważny, o którego szczegó­
łach (nie biorąc w rachubę drobniejszych cyfr) poniżej 
mowa.

Stan eskontu (portfel) w tych galicyjskich filiach 
wynosił z końcem roku 1904 ponad 22 milionów 
(22.668'000), z końcem roku 1905 ponad 42 milionów 
(43.068'000).

Zdawałoby się, że w tych kolosalnych cyfrach zna­
lazły pełne obywatelskie miejsce cyfry jednoczesnych 
dat i rachunku naszych związkowych stowarzyszeń.

Tymczasem według statystyki za r. 1904 na cały 
stan naszych pożyczek, wynoszący 84-5 miliona wy­
niósł nasz ogólny kredyt bankowy we wszystkich za­
kładach pieniężnych 15-5 miliona, a tego zaledwie 1'4 
miliona (niespełna) znalazły stowarzyszenia drogą bez­
pośredniego skupu w portfelu banku anstro-węgier- 
skiego.

Za rok 1905 stosunek ów wypada jeszcze gorzej, 
przy podwójnym wzroście portfelu austro węgierskiegc 
banku. Statystyka nasza za rok 1904 świadczy najwy­
mowniej, że owe upośledzone przez bank stowarzyszę-



nia związkowe miały wpłaconego majątku zarodowego 
w udziałach i rezerwach ultimo 1904, 25 milionów, 
co uwalnia nas od zastanawiania się nad ogromną su­
mą odpowiedzialnego mienia tj. poręki 245.000 człon­
ków, podówczas asocyacyę naszą stanowiących.

Rzucone cyfry niech będą najlepszą wymową i po­
tężnym zarzutem, który stwierdza jasno i dobitnie, że 
filie banku w Galicyi niemal pominęły naszą organi- 
zacyę i że dzieje się to wbrew statutowi, który posta­
nawia nie dwuznacznie, jakie obowiązki moralne i ma- 
teryalne nałożone zostały tej państwowej uprzywilejo­
wanej instytucyi.*

Podane powyżej cyfry każą nam domagać się od 
banku tego, co nam z naszego gospodarczego stano­
wiska słusznie należy tj. wydatnego, bezpośredniego 
i pośredniego poparcia.

Bank austro-węg. jest państwowym, czysto go­
spodarczym instytutem, jemu nie uchodzi bawić się 
w faworyzowanie jednostek, czy też grup finansowych, 
on musi rozumieć i odczuwać pełne gospodarcze poło­
żenie poszczególnych krajów, a zatem filie galicyjskie 
nie mogą żadną miarą trzymać się utartych szablonów, 
ich kierownicy, którym zakreślono dobrze zrozumianą 
szeroką autonomię w działaniu (?? Red), muszą wejść 
w treść życia ekonomicznego ogółu, muszą zatem 
w pierwszym rzędzie baczną uwagę poświęcić grupom 
gospodarczym.

Niestety mamy do zaznaczenia całkiem inne obja­
wy, naszemu ogólnemu życiu gospodarczemu mniej 
przychylne, związkom gospodarczym wprost szkodliwe, 
na które nie można spoglądać drzemiącem okiem, lecz 
czujnie bacząc, wcześnie zastąpić im drogę.

I dlatego też ani w interesie osobistym, ani też 
w interesie mojego stowarzyszenia, lecz w interesie 37 
stowarzyszeń krajowych, które mi mandatu swego 
udzieliły, podniosłem protest przeciw obecnej gospodarce 
banku, u nas w kraju przez niektóre filie szkodliwie 
wykonywane.

Zasadniczym błędem jest nieufność do stowarzy­
szeń naszych, której niczem tłumaczyć nie można.

Przez przeszło lat 30 kierowane i rewidowane 
przez Związek, oparły nasze towarzystwa działanie swoje 
na podstawach nawskróś zdrowych, wypielęgnowały 
i przemieniły cały zastęp słabych jednostek ekonomicz­
nych w siły podatkowe, wyemancypowały zastępy osz­
czędzających, nauczyły płatności i kulancyi i zdobyły 
sobie posłannictwem swojem tak poważne obywatelskie 
stanowisko w kraju, że przeoczyć je mógł chyba cu­
dzoziemiec, daleki znajomością naszego ustroju gospo­
darczego i społecznego. (Dok. nast.)

O

I -»• Przemysł artystyczny
—•-----------------------«©»------------ ------

PięRno w życiu. 
(Ciąg dalszy).

Przy urządzeniu wewnętrznem szkół również obo­
wiązywać powinny zasady estetyczne.

Uczeń powinien być otoczony sztuką, oddychać 
sztuką. Ławka, na której siedzi, sufit, w który spo­

gląda, drzwi, przez które wchodzi, książka, którą czyta 
— wszystko to powinno tchnąć sztuką, bezwiednie, 
mimowolnie, samo przez się, łącząc artystycznie po­
trzebę piękna z użytkiem.

Protest przeciw wprowadzeniu sztuki do życia 
dzieci założyli zwolennicy obłudnej pruderyi w wycho­
waniu, ze względu na niemoralny kult nagiego ciała 
i zmysłowości, panujący jakoby wszechwładnie w sztuce.

Silna opozycya wyrosła na gruncie społecznym 
i ekonomicznym, wychodząc z tej zasady, że sztuka 
dla ludu jest zbytkiem, że tam, gdzie potrzeby mate- 
ryalne tak wielkim odzywają się głosem, niema miejsca- 
na piękno i sztukę.

Niebezpiecznym wrogiem wychowania estetycznego 
jest też tzw. »elita«, wybrani znawcy i miłośnicy sztuki, 
którzy uważają ją za wyłączny swój przywilej i gorąco 
występują przeciw groźnym skutkom »demokratyzacyi« 
sztuki.

Wychowanie nasze krępują jeszcze więzy poglądu 
średniowiecznego na zmysłowość, jako na zło i brzy­
dotę. Tutaj szukać należy źródła odwiecznych bajek 
o bocianach itp. osłaniań rzeczy naturalnych. To też 
dziecko w rysunkach swoich przedstawia zawsze czło­
wieka w ubraniu, który jest dlań jedynie człowiekiem 
prawdziwym, normalnym, człowiek nagi wydaje mu 
się wyjątkiem, abstrakcyą, razi i miesza uczucie pru­
deryi, które rozwinęło się w dziecku z taką siłą dzięki 
wychowaniu. Jednym z najskuteczniejszych środków 
zwalczania tej nierozsądnej pruderyi będzie Plaśnie 
oswojenie młodzieży z pięknem w całej jego naturalnej 
postaci. Młodzież musi przywyknąć do oglądania na­
gości bez zdrożnych myśli ubocznych, musi nauczyć 
się brać prosto i naturalnie to, co jest naturą i prostotą.

Na poważniejsze uwzględnienie iasługuje opozycya 
wybranych miłośników sztuki, głoszących, że niema 
i być nie może sztuki dla wszystkich. Reforma nie 
stawia tymczasem tak wielkich wymagań, aby wielka, 
prawdziwa sztuka odrazu zrozumianą i odczutą być 
mogła przez najszerszy ogół. Idzie wszak narazie tylko 
o przywołanie ogółu, o wychowanie go w tym kierunku, 
idzie o przywołanie do życia popędów wrodzonych, 
a zaniedbanych, idzie o to, aby tchnąć piękno w życie. 
Poza tern głosy wybitnych estetyków (Veron, Guyau, 
Ruskin, Groos i inni) zgadzają się na jedno, że sztuka, 
której warunkiem jest współodczuwanie, stanowi wy­
twór społeczny, nie zaś wybranych jednostek. Estetyk 
francuski Georges Seailles położył jako godło ankiety, 
ogłoszonej przez pismo »La Plume* w sprawie este­
tycznego wychowania ogółu, następujący aforyzm: 
»Skoro sztuka jest tylko zbytkiem kilku wyrafinowa­
nych jednostek, maleje i zacieśnia się, wzrasta zaś 
i potężnieje, skoro danem jej jest wyrażanie ideałów 
całego narodu*.

»Biada dziełom sztuki, których piękno odczuwa 
tylko artysta*. Zarówno dziecko, jak i dorosły pragną 
podzielić się z doznawanemi wrażeniami. Potęguje się 
to i wzrasta przy wrażenia chestetycznych, które wspól­
nie odczuwać i dzielić mogą całe grupy społeczne. 
Wrażenia estetyczne, odczuwane i odtwarzane w sa­
motności, mają również znaczenie społeczne, gdyż mogą 
udzielać się ludziom, budzić te same uczucia i upla-

Zupełne zwinięcie handlu 
j idnej z największych firm, oraz 

połączona z tern
Wielka wysprzedaż

przeróżnych gatunków dywanów, portyer, firanek, stor, chodników, 
koców, kap na stoły i na łóżka i t. p. dała nam sposobność maso­
wego nabycia tych towarów i sprzedajemy za bezcen jak długo 
zapas starczy. Kolosalny wybór konfekcyi męskiej, bielizny męskiej 
i damskiej, płótna, szyfonów i td. Na prowincyę wysyłamy bogato 
ilustrowane cenniki a godnym zaufania udzielamy chętnie kredytu.



styczniać te same ideały, które natchnęły twórcę. Na 
tem polega społeczna wartość sztuki.

Jeśli dzieło sztuki może być zrazu odczutem 
i zrozumianem tylko przez pewną ograniczoną sferę 
społeczną, to kształcenie i ćwiczenie estetyczne dopro­
wadzić może stopniowo do odczuwania tegoż dzieła 
sztuki przez coraz szersze koła i masy.

Guyau, zwalczając niebezpieczeństwo tzw. demo- 
kratyzacyi sztuki, twierdzi, źe sztuka stanie się kiedyś 
potrzebą ogólną, swego rodzaju chlebem powszednim 
wszystkich.

Taine wierzy, że sztuka nie może być udziałem 
garstki ludzi wybranych, zwraca się bowiem nietylko 
do umysłu, ale i do zmysłów i do uczucia każdego 
człowieka i całych mas.

Nigdy artysta nie czuje się potężniejszym i bar­
dziej natchnionym, jak wówczas, gdy się znajduje 
w łączności ze swem społeczeństwem i nigdy sztuka 
nie jest większa, jak wówczas, gdy wchodzi na tor 
myśli oraz uczuć, przenikających całe społeczeństwo.

Tzw. arystokratyzm sztuki uważaćnależy za wy­
twór wysubtelnionej i przerafinowanej kultury, więc 
za objaw nie zdrowy i nie naturalny.

Sztuka jest darem bogów nietylko dla wybranych, 
ale dla wszystkich, którzy mają oczy do patrzenia 
i serca do odczuwania. Zbliża się dziś ona do tego, 
aby stać się dobrem ogólnem ludzkości, chce rzeźwić 
zn ’ <cnych, spragnionych poić, głodnych karmić, smu­
tnych pocieszać — i chciałaby najchętniej tam wcho­
dzić, gdzie pokarmem są okruchy.

Praca w kierunku kultury estetycznej wychowa 
nia estetycznego ogółu w niczem nie może przeszko­
dzić dążeniom do dobrobytu ekonomicznego i podnie­
sienia się intelektualnego i moralnego mas, raczej prze­
ciwnie dopełnić je może i sharmonizować.

________ ________________

Sprawy kobiece.—- - -
W walce o b\jt.

(Opowiadania autentyczne).

1) Krawcowa.
Kiedy nasz ojciec odumarł, zostało nas — razem 

z matką i staruszką babką, która od dłuższego czasu 
przy nas mieszkała, siedmioro. Naturalnie cały kłopot 
o gospodarstwo domowe i wychowanie na nowo, młod­
szych rodzeństwa spadł na moją matkę i najstarszą 17- 
letnią siostrę. Pensya jaką matka pobierała na wycho­
wanie swych małoletnich dzieci wystarczała zaledwie 
na zapłacenie -mieszkania, żadnych innych dochodów 
matka nie miała. Tak samo babka i matka były wdo­
wami po miejskich urzędnikach i pobierały bardzo niskie 
pensye wdowie. Trzech najstarszych braci służyło wła­
śnie przy wojsku, więc od nich nie można było wyglą­
dać żadnej pomocy. Jeszcze za życia ojca wyuczyła się 
siostra najstarsza nieco krawieczyzny, więc teraz przez 
wielkie zabiegi — przeważnie w kółku znajomych udało 

się jej otrzymać pewną ilość zamówień. O ile zajęcia 
domowe pozwalały pomagała jej w tem matka. Oprócz 
tego miała siostra 3—4 uczenie, które jej dopłacały po 
3 marki miesięcznie. Przez te więc lata żyliśmy wpraw­
dzie bardzo skromnie, lecz, przynajmniej my dzieci, 
właściwej biedy nie zaznaliśmy.

Pewnego wieczoru siedziałyśmy z najstarszą sio­
strą na kanapie, rozmawiając swobodnie o przyszłości;; 
siostra miała wówczas lat 23, a ja 16. Nagle wyrwał 
się z piersi siostry jakiś nieokreślony głos, przechyliła 
nieco w tył głowę i popatrzyła na mnie dziwnym wzro­
kiem. Był to atak paraliżu, który odebrał jej mowę 
i pozbawił jej władzy w rękach i nogach. W młodości 
siostra moja cierpiała dłuższy czas na romatyzm; 
z czasem wyzdrowiała, pozostała jednak wada serca 
i to było prawdopodobnie powodem późniejszego para­
liżu. 'Pa pełna życia, energii i poświęcenia się dla nas 
osoba —• leżała teraz bez ruchu i według zdania leka­
rza — bez nadziei wyzdrowienia! To już było zanadto 
na moją biedną, czułą i kochającą nas bardzo matkę. 
Cios ten zupełnie ją złamał i umiała tylko płakać, pła­
kać i płakać.

Babka nasza, 80 letnia staruszka od dawna cier­
piała na nogi i nie opuszczała łóżka. Czwartego brata 
oddała matka właśnie na naukę do sklepu, zobowiązała 
się jednak ubierać go jeszcze przez cztery lata. Starsza 
siostra szyła w domu już od półtora roku na maszynie 
i w ten sposób nieco zarabiała. Najmłodsza siostra miała 
zaledwie 8 lat i na jej tylko wychowanie pobierała matka 
od miasta szczupły zasiłek. Ja uczyłam się rok szycia 
paltotów, zarzutek i t. p. damskich okryć — nie wiele 
się jednak nauczyłam, gdyż siedzenie ciągłe, było dla 
mniej która się zawsze rwałam do wolności, powietrza, 
słońca, straszną męczarnią i nigdy na seryo nie mogłam 
się pracą zająć. — Takie były stosunki w naszym do­
mu — kiedy nazajutrz po tym strasznym wypadku 
z najstarszą siostrą należało coś postanowić co do dal­
szego prowadzenia krawieczyzny. Starsza siostra była 
zdania, że absolutnie nie możemy dalej przyjmować ro­
boty sukien — ja chcąc nie chcąc musiałam się na to 
zgodzić. Oddaliliśmy więc wszystkie pomocnice i ucze- 
nice. Tak, ale pieniądze trzeba było zarobić bezwarun­
kowo, gdyż inaczej czekała nas śmierć głodowa. — Bez 
przestanku myślałam nad tem, aby mojej rodzinie jakoś 
pomódz; wreszcie. przyszłam do przekonania, iż mając 
dobre wzory kroju — a te mieliśmy w domu — można 
przecież suknię uszyć. Pozostawało tylko prosić nasze 
dotychczasowe klientki, by zechciały mi materye zosta­
wić i powierzyć robotę. Nawet bez wielkich trudności 
przeprowadziłam moje postanowienie. Jedne panie pozo­
stawiły mi swoje materye z litości, inne dlatego, żem 
obiecała „bardzo tanio" robić. Było wreszcie kółko zac­
nych pań, które powierzając mi robotę, zapewniały, iż 
czynią to na „próbę" ; — i jeśli nawet robota nie bę­
dzie bardzo dobra mimo to — zapłacą. — Od ich sukni 
zaczęłam robotę. Nie odrazu jednak zabrałam się do 
krajania. Najpierw przeczytałam kilka razy objaśnienie 
znajdujące się w żurnalach, następnie wycinałam formy 
z papieru, składałam w ten sposób całą suknię i mie­
rzyłam na mojej młodszej siostrze godzinami, tak, iż 
już biedna męczenica wprost ustać na nogach nie mo-
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gła. Po tygodniu takich przygotowań zabrałam się do­
piero do krajania sukni. — Jeżeli z czemś nie mogłam 
sobie w żaden sposób dać rady, szłam wtedy do łóżka 
mojej chorej siostry po radę. Siostra jednak mogła tylko 
bardzo delikatnie poruszyć głową. Stawiałem tedy po­
jedyncze pytania tak, iżbym z jej ledwo dostrzegalnego 
poruszenia głowy mogła zmiarkować odpowiedź. — 
Gdym tylko chciała dłuższe zadawać pytania, zaraz wi­
działam w jej wielkich oczach bezdenny ból i smutek, 
i- nie mogłam się od płaczu wstrzymać, czego przy cho­
rej należało unikać. — Ach, to były straszne chwile ! 
Takie zwątpienie i boleść ogarniała mnie, iż ani w dzień 
nic robić ani w nocy spać nie mogłam. Mimo nadzwy­
czajnego wysiłku z mej strony — nigdy nie byłam 
z mej roboty zadowoloną. Nieraz wprost oburzała się 
młodsza siostra, która mi pomagała, gdym ja pruła to, 
cośmy obydwie przez całe godziny uszyły. Nigdy ze siostrą 
nie mogłyśmy się zgodzić ; gdy nawet dobrą była robota, 
to ja twierdziłam przeciwnie. Ta różność usposobień 
została nam na całe życie. Siostra jednakże była mą­
drzejszą odemnie i dlatego później ńie sprzeciwiała się 
mi wcale, gdy chciałam pruć i na nowo szyć. Gdy 
wreszcie suknia była całkiem gotową, prosiłam klientkę 
jeszcze raz do próby, wymęczyłam ją długo i dopiero 
gdy ta oświadczyła, iż jest całkiem z mej roboty zado­
woloną, uspokojałam się, kilka godzin bowiem przed 
próbą, tak byłam zawsze podnieconą, iż wprost mówić 
nie mogłam. Następnie po próbie poprawiwszy jeszcze 
niektóre małe usterki — dopiero odesłałam suknie.

(C. d. n.)

Według obliczenia przypuszczalnego suma zapłacona 
hotelarzom i właścicielom pensyonatów wynosi przeszło 
60 mil. fr., do czego dodać należy jeszcze 20 mil. fr. 
zapłaty za przejazd kolejom i parowcom. W ciągu ca­
łego sezonu zwiedziło w r. b. Szwajcaryę przeszło 
500,000 osób.

Wystawy japońskie w Europie. Japończycy za­
mierzają rozpowszechniać wyroby swoje w Europie. Jak 
donoszą z Tokio, wkrótce urządzone będą w różnych 
stolicach europejskich muzea handlowe i wystawy prze­
mysłowe.

Biura nieustającej Wystawy budowlanej w Kra­
kowie przeniesione zostały z dniem 15. września do 
własnego lokalu w domu Towarzystwa technicznego 
przy ul. Straszewskiego (naprzeciw Uniwersytetu) 
i otwarte są codziennie w godzinach od 9 do 12 i od 
3 do 6. —

Ponieważ kierownik Wystawy urzęduje przeważnie 
w godzinach popołudniowych, uprasza więc pp. przemy­
słowców o zgłaszanie się w sprawie wyboru miejsca 
w tych godzinach.

Sprawy bieżące
Drożyzna mieszkań.

Nowy wynalazek. Pan Zygmunt Piotrowski w Po­
znaniu uzyskał patent w Niemczech na zakończenie nogi 
u mebli specyalną kulką, zastępującą dzisiejsze kółka. 
Nowy przyrząd urządzony jest bardzo praktycznie i każdy 
przytwierdzić go może do nóg foteli, łóżek, fortepianów itd. 
Posiada on tę zaletę, że nie wyciska dziur w dywanach. 
Kula większa obraca się swobodnie przy pomocy ma­
łych kulek, znajdujących się wewnątrz przyrządu.

Do producentów naftowych z krótką odezwą 
zwraca się komitet producentów ropy, wzywając do jak 
najliczniejszego udziału w zwołać się mającym wiecu 
naftowym, który zadecyduje ostatecznie o zakończeniu 
obecnego przesilenia naftowego.

Nowa instytucya finansowa rozpoczęła w dniu 
12. b. m. swoją czynność w naszem mieście. Po sze­
regu finansowych instytucyj wiedeńskich zagląda do na­
szego kraju instytucya czeska. Praski Bank kredytowy 
otworzył filię, w której program czynności wchodzą 
w znacznej mierze udzielanie i ułatwianie kredytu przed­
siębiorcom i przemysłowcom krajowym.

Milionowe dochody z Szwajcaryi z turystyki. 
Władze szwajcarskie wydały surowe przepisy ograni­
czające jazdę samochodami, skutkiem czego powstała 
pewna obawa, że część najbogatszych turystów zanie­
cha wycieczek do Szwajcaryi. Obawa ta wszakże oka­
zała zupełnie płonną — sezon tegoroczny był świetny.

Napływ ludności wpływa nietylko na obniżenie 
płac w różnych zawodach, zwłaszcza odnośnie do ro­
botników niekwalilikowanych, ale podwyższa równo­
cześnie cenę mieszkań. Drożyzna ta nie ogranicza się 
do małych mieszkań, lecz wobec napływu ludności z Kró­
lestwa i Rosyi także z klasy średniej, drożyzna mie­
szkań rozciąga się także na mieszkania średnie i większe.

Dalszą przyczyną ogólną są coraz wyższe cła na 
środki żywności i podrożenie tych środków', przezco 
podnosi się zwolna cena wszystkich robót, a tern samem 
coraz to droższe są roboty budowlane.

Wreszcie specyalnie austryacką przyczyną jest ko­
losalnie wysoki podatek czynszowy z dodatkami.

Czy przyczyny takie, działające bez przerwy, mogą 
powodować nagłe skoki w cenie mieszkań?

Począwszy od 1898 r. do mniejwięcej 1902 r. 
mamy nagły wzrost podatku mieszkaniowego o blizko 
50%. Podwyższenie to nadzwyczajne podatku czynsz, 
zostało wprost spowodowane przez praktykę administra- 
cyi podatkowej, która w ciągu kilku- lat wyśrubowała 
te podatki w sposób nigdzie w Austryi niepraktykowany.

Kupcy i rzemieślnicy cierpią potrójnie przez tę dro­
żyznę, po pierwsze przez to, że płacą wyższy czynsz 
za mieszkanie, powtóre przez to, że płacą wyższy czynsz 
za sklep, względnie warsztat, a po trzecie dostają kwe- 
styonaryusze od władzy podatkowej, mniejwięcej nastę­
pującej treści: „Dochodzenia wykazały, że Pan płacisz 
wysoki czynsz za mieszkanie i wysoki czynsz za sklep, 
z czego wynika, że Pan masz znacznie większe do­
chody, skoro Pan jest w stanie ponosić takie wydatki" 
etc. etc.

Niewątpliwie musi to być droga samodzielna, zu­
pełnie niezależna od drogi, jaką postępują właściciele

W. printns i 5. Jglkfti
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 12.
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realności. Były już zwoływane ankiety w Austryi w spra­
wie drożyzny mieszkań, które identyfikuje się u nas ze 
sprawą uregulowania podatku czynszowego, pisano bar­
dzo wiele o tej kwestyi, ale niestety dotąd nie zdołano jej 
rozwiązać. Pewną jest rzeczą, że podatek wysoki na mie­
szkania wywiera podobne skutki, jak wysokie cła na 
zboże; jedno i drugie podraża cenę, cła podrażają cenę 
środków żywności, podatek czynszowy podraża cenę 
mieszkań, ale co robić? Socyaliści wołają: „precz z cłami 
na zboże, wtedy niewątpliwie środki żywności będą 
tańsze. Mamy tego dowody niezbite, w Anglii, gdzie 
nie ma ceł, zboże jest znacznie tańsze, niż np. w Austryi, 
Niemczech etc.“ Czyżby ta sama zasada mogła być sto­
sowaną odnośnie do mieszkań ? Precz z podatkiem czyn­
szowym — byłoby hasłem stosunkowo prostem — nie­
stety jednak nie tak skutecznem dla lokatorów.

Uczeni ekonomiści austryaccy zdają sobie sprawę 
z trudności, które tu zachodzą, wiedzą, że opusty po­
datkowe głównieby wyszły na korzyść tych osób, któ- 
reby były w chwili wejścia w życie ustawy właścicie­
lami realności, po prostu rzeczby się miała tak, że ten, 
któryby w tej chwili był właścicielem realności, która 
była dotąd wartą np. 100.000 kor. z chwilą uchylenia 
podatku czynszowego żądałby za nią 200.000 kor. Nowy 
właściciel jużby nie czuł wcale dobrodziejstwa ustawy, 
bo on za dom już zapłacił podwyższoną cenę 200.000 
kor., a więc już ma zwyczajny procent z domu, więc 
też nie miałby nawet powodu do wdzięczności wobec 
społeczeństwa za zniesione podatki. Słowem, tak jak 
nagłe podwyższenie podatku czynszowego jest konfi­
skatą majątku właścicieli realności, pociąga bankructwo 
właścicieli, ale na cenę mieszkań bezpośredniego wpływu 
nie wywiera, tak samo znów naodwrót opust nagły po­
datków jest darowizną uczynioną właścicielom realności 
ale na cenę mieszkań nie wpływa bezpośrednio wcale.

(C. d. n.)

Nadesłane

Tygodnik, poświęcony sprawom kooperacyi. Adres re- 
dakcyi i administracyi: Warszawa, Wspólna 79. Wy­

chodzi w każdą sobotę od i. Października 1906 r.

Od Redakcji.
Rozpoczynając wydawnictwo tygodnika, poświę­

conego wyłącznie sprawom współdzielczości w jej naj­
różnorodniejszych formach kooperatyw spożywczych, 
wytwórczych i kredytowych, uważamy za swój obo­
wiązek wyjaśnić pobudki, które nas skłaniają do po­
djęcia takiego wydawnictwa, oraz wskazać zadania, 
jakie sobie nakreślamy.

Gdy chodzi o poprawę materyalnych i kultural­
nych warunków bytu warstw pracujących, istnieją dwie 
drogi — dwa łożyska, do których zbiegają się usiło­
wania ludzkie.

Pierwsza z nich — to droga walki: ludzie łączą 
się tutaj w partye polityczne, związki zawodowe, ażeby 

za pomocą solidarnego nacisku czy to na pracodawców 
czy na rząd uzyskać dla siebie lepsze warunki pracy, 
hygieny, wychowania publicznego, gospodarki miejskiej, 
kontroli podatkowej itp. Zasadniczą cechą działalności 
ludzkiej w tej dzedzinie jest to, że rezultaty jej zależą 
nie od nas samych tylko, ale i od strony przeciwnej, 
od przewagi sił jednej z stron walczących czy też od 
wzajemnej ich ugody. Nie podajemy w wątpliwość do­
niosłości wysiłków ludzkich w tym kierunku, ale nie 
uznajemy uroszczeń przywódców tego ruchu do wy­
łączności, do pochłaniania wszystkich sił społecznych 
jedynie dla tej walki. Niemasz jedynego środka prze­
ciwko nędzy i wadliwościom ustroju społecznego! 
I choć słyszymy głosy, że w chwili obecnej wszystko 
inne, aniżeli walka, oczekiwanie reform z góry, po­
winno zejść na bok, — za obowiązek sobie poczytu 
jemy podjąć pracę w innym kierunku, dotąd u nas 
zaniedbanym, a dziś mającym wszelkie widoki rozwoju 
niekrępowanego.

Tą inną drogą — drugiem łożyskiem pracy dla 
.dobra publicznego jest zrzeszanie się ludzi dla celów 
zbiorowej samopomocy, dla celów kooperacyi. W prze­
ciwstawieniu do pierwszej nie chodzi tutaj o to, żeby 
na kimś drugim wymóc ustępstwo, ulgę, poprawę, lecz 
o to, żeby przez zbiorowe racyonalne użycie posiada­
nych środków czy zarobku ująć w swoje ręce zaspo­
kajanie swoich potrzeb i w ten sposób osiągnąć naj­
większą sumę dobrobytu.

Narodzinom ustroju kapitalistycznego w Europie 
Zachodniej towarzyszyła nowa idea wolnej konkurencyi
— wiara, że każdy człowiek, dążąc do celów osobistych 
drogami, jakie sam uzna za najlepsze, najlepiej się 
przyczynia do wzbogacenia i szczęścia kraju. Ale prze­
konanie, że samo starcie interesów jednostek czy klas 
zapewnia szczęście społeczeństwu, nie było długetrwa- 
łem. Stare hasło wojującego kapitalizmu: każdy za 
siebie, a resztę niech dyabli wezmą! — nie mogło się 
długo ostać wobec przejmujących grozą skutków wy­
bujałej gospodarki indywidualistycznej. I oto wielki 
humanista Robert Owen toruje drogę nowemu prą­
dowi społecznemu. Pod wpływem jego prac w dzielni­
cach fabrycznych Jorkshire’k i Lancashire’u powstają 
zarodki nowej gospodarki przemysłowej, pierwsze pędy 
ruchu kooperacyjnego. W przeciwstawieniu idei wolnej, 
niczem nie krępowanej konkurencyi: każdy za siebie!
— dewizą nowego prądu jest: pracujmy społem! 
I oto od lat 60 w Anglii, tym klasycznym kraju ka­
pitalizmu, z nieprzepartą siłą z roku na rok rozwija się 
i rośnie nowy świat — demokracya przemysłowa, gdzie 
handel i przemysł jest prowadzony przez lud 
i dla ludu. Ruch współdzielczy obejmuje już tam mi- 
ljony ludzi, rozporządza setkami miljonów kapitału, 
powstałego z drobnych robotniczych oszczędności. 
W dziedzinie nauk ekonomicznych zajmuje on coraz 
poważniejsze miejsce, stwarzając nowy kierunek, t. zw. 
szkołę kooperatywną.

Na wozach Unione Cooperativa w Medyolanie 
można spotkać dziwną zdawałoby się reklamę — napis: 
Czem jest dziś spożywca? — Niczem. — Czem być

Magazyn towarów modnych mezkich i galanteryjnych

Adama PrzylibsRiego
we Lwowie, plac Halicki 3 — poleca

Bieliznę męzką najlepszego gatunku białą i kolorową, ze znaną marką 
ochronną „Lwem“. Rękawiczki. Kapelusze twarde i miękkie. Krawaty 
w Wielkim wyborze. Chusteczki jedwabne, batystowe i płócienne. 
Szkarpetki i pończochy. Kaftaniki i spodnie jedwabne, wełniane i ba­
wełniane. Parasole jedwabne, półjedwabne i wełniane damskie i męz- 
kie. Obuwie dla Pań i Panów. Pantofle damskie i męzkie. Kalosze, 
Torby, kuferki, paski do pledów. Szczotki grzebienie. Perfumeryę 
z fabryk krajowych, francuskich i angielskich. — Zamówienia zamiej. 
uskutecznia się odwrotną pocztą, nie licząc kosztów opakoaniaw. 



powinien? . Wszystkiem! Jest to hasło kooperatystów 
w całym święcie.

Źródło siły stowarzyszeń współdzielczych tkwi 
nie w ich lięzbach kapitału, obrotu rocznego, ale w rze­
telnym przejęciu się członków zasadami kooperacyi. 
Nie. kapitał, ale człowiek, pełen inteligencyi, charakteru 
i wiary, jest tutaj siłą twórczą I aczkolwiek — mówi 
H. Muller, sekretarz związku kooperatyw szwajcar­
skich, działalność kooperacyjna obraca się w atmo- 
sfeize towarów, cen, procentów, bilansów, — treści 
tego ruchu nie można sprowadzać do obrębu czterech 
działań arytmetycznych. Kooperatyzm — to potęga 
duchowa, torująca sobie drogę w wielkim świecie prze­
mysłowym, nic jednak nie tracąca w nim z siebie. 
Stoi ona na wyższym poziomie, aniżeli siły ekonomi­
czne, dąży do kierowania niemi w interesie organizu­
jących się spożywców, a więc z czasem całego społe­
czeństwa.

Porównywując rezultaty, osiągnięte na tem polu 
gdzieindziej, z tem, co u nas isthieje, widzimy cały 
ogrom pracy dla dobra publicznego odłogiem leżącej. 
Więzy dotąd krępujące tę sferę działalności opadają 
i najpilniejszą dziś w naszem pojmowaniu sprawą jest 
zwrócenie uwagi publicznej na tę zaniedbaną dziedzinę 
pracy twórczej. Ale nietylko wskazywać potrzebę, lecz 
pracować praktycznie zacząć należy. Wiedza musi tutaj 
iść ręka w rękę z praktyką, szerzeniu zasad koope- 

ratyzmu musi towarzyszyć umiejętne organizowanie 
i prowadzenie samych kooperatyw.

W krajach o bardziej rozwiniętej kulturze demo­
kratycznej wydawnictwa takie, jak nasze, powstawały 
jako naturalny wynik ruchu kooperacyjnego, z inicya- 
tywy i pod kontrolą związków zrzeszeń współdzielczych. 
Tygodnik nasz powstaje, jako rezultat zabiegów paru 
zaledwie jednostek. Ale za najszczęśliwszy moment 
w pracy swojej uważać będziemy tę chwilę, kiedy wy­
dawnictwo nasze będziemy mogli oddać w ręce bardziej 
odpowiednie — w ręce zjednoczonych samorzą­
dnych współdzielczych stowarzyszeń polskich. 
Odwołujemy się i liczymy na pomoc i współpracowni- 
ctwo wszystkich rozproszonych dotąd zwolenników ru­
chu współdzielczego. Dewizą naszą zawsze będzie: 
pracujmy społem!

Sprawa udziału kobiet w ruchu współdzielczym 
będzie przez nas również traktowaną. Jest to dziedzina 
życia, w której kobieta jest już całkowicie równoupra­
wnioną i może wykazać wszystkie swoje zalety oby­
watelskie. Oprócz zajmowania się sprawami stowarzy­
szeń współdzielczych na równi z mężczyznami są je­
szcze specyalne cele wychowawcze i gospodarcze, dla 
których kobiety-kooperatystki łączą się w oddzielne 
towarzystwa, jak to widzimy np. w Anglii.

Warunki prenumeraty: Z przesyłką pocztową ro­
cznie 4 rb., półrocznie 2 rb., kwartalnie i rb.

EDMUND LIBAŃSKI
zaprzysiężony Inżynier cywilny 
z upoważnieniem rządowem

przeprowadza i wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
miernictwa, inżynieryi budownictwa lądowego i wodnego a to:

1. Wszelkie, pomiary, plany dla podziału gruntów, lasów, par- 
celacyi, komasacyi, oraz sprawdzenia i regulacyi granic.

2. Plany niwelacyjne i projekty regulacyi rzek, potoków jakoteż 
osuszenia lub nadawania gruntów, oraz projekty dla przemy­
słowego wyzyskania sił wodnych.

3. Trasowania i projekty dróg, mostów, oraz kolejek polnych, 
leśnych i gospodarczych.

4. Projekty budynków wiejskich i miejskich, oraz zakładów prze­
mysłowych.

5. Zdjęcia i projekty dla regulacyi i asanacyi miast.
6: Wszelkie oszacowania, w powyższym zakresie.
7. Udziela porady w sprawach technicznych, inżynierskich, budo­

wlanych i przemysłowych.
8. Udziela informacyi w sprawach wynalazków i patentów.

Koszta czynności z robót poruczonych normalne, według 
ustawowo obowiązujących taryf i odnośnych przepisów, lub też 
wedle umowy.



Do sprzedania.
1 Motor 30 Hp benzynowy mato używany. •
1 Dynamo kompletne 80 volt, 120 Amp.
1 Kocioł parowy stojący, jak nowy 2'90 wysoki 1’20 

obw, 23’500 powierzchnia ogrzania.
1 Młot transmisyjny nowy 350 klgr. ciężar udeżenia.
2 Tokarnie do kół toczenia.
3 Tokarnie Egalizirki 2 — 4 m. długość toczenia.
1 Motor naftowy 3 Hp. Urządzenie giserniane, wentyla­

tor,, kuplak, młynek, skrzynki i kranik.
3 Hyblarki stolarskie. 1 Piła taśmowa. 4 Bormaszyny. 

Wszystko bardzo tanio do nabycia.
Bliższe informacye przez Admir.istracyę „Przemysłowca", Lwów, 

Akademicka 26.

WYTWORNA ILUSTRACYA TYGODNIOWA - -

„ŚIVI3T“
KILKADZIESIĄT ILUSTRACYI W KAŻDYM NU­
MERZE, KARTY ALBUMOWE, POWIEŚCI, NO­
WELE, ARTYKUŁY Z ŻYCIA I SZTUKI. KWAR­
TALNIE 6 K. KRAKÓW, ZYBLIKIEWICZA 1.

Impregnowane

płótna nieprzemakalne
(wańtuchy — V3asserdicht)

na płachty nieprzemakalne z uszyciem i okuciem 
po 2 kor. za 1 m2 poleca

I. galicyjska fabryka worków i płócien impregnowanych
Jan Bieniek w Dębicy. i

g 
i®j

„3(rytyka“
miesięcznik, poświęcony sprawom społecznym, nauce 

i sztuce, wychodzi rok VIII. w Krakowie.

Redaktor i wpdawca: Wilhelm Feldman.
RRyTyRA, stojąc na stanowisku narodowem, pielęgnuje 

ideały ogólno ludzkie. Urzeczywistnienie ich widzi w wyzwo­
leniu narodu, klasy pracującej i jednostki przez radykalne 
przeobrażenie społeczne i polityczne tudzież przez opieranie 
życia jednostkowego i zbiorowego na głębokiej podstawie 
kultury etycznej i estetycznej — zaznajamia więc ogół z naj­
nowszymi prądami na tych polach i z szczególniejszą uwagą 
śledzi ruch nowej, tak zwanej modernistycznej literatury i sztuki 
polskiej.

W roku 1901 — 1905, drukowali w „Krytyce" prace swoje: 
prof. J. Baudoin de Courtenay, prof. Odo Bujwid, Stanisław 
Brzozowski, K. Bujwidowa, Jerzy Brandes, Leo Belmont. dr. 
H. Biegeleisen, prof. Piotr Chmielowski, dr. Z. Daszyńska 
Golińska, Ignacy Daszyński, D-mol, G. Daniłowski. W. Feld­
man, prof. dr. L. Gumpiowicz, dr. Wł. Gumplowicz, dr. Witold 
Jodko, Marya Konopnicka, Jan Kasprowicz, dr. W. M. Kozło­
wski, Ludwik Kulczycki, L. Krzywicki, dr. Kazimierz Krauz, 
Jan Lorentowicz, Iza Moszczeńska, Tadeusz Miciński, dr. J. 
W. Marchlewski, A. Niemojewski, A. Nowaczyński, dr. K. Nitsch, 
Wł. Orkan, B. Ostrowska, S. Posner, T. Pini, L. Płochocki, 
St. Przybyszewski, Wł. Perzyński, Wł. St. Reymont, Sewer, 
J. Stein, Leopotd Staff, W. Sieroszewski, Artur Śliwiński, M. 
Sokolnicki, Kazimierz Tetmajer, Leon Wasijewski, St. Witkie­
wicz, St. Wyspiański. G. Zapolska, Stefan Żeromski, K. Zawi­
stowska, dr. Jerzy Żuławski i w. innych.

Prenumerata „Krytyki" wynosi: w Austryi rocznie 12 K., 
w Niemczech 12 m, w innych państwach 16 fr. Przyjmuje się 
też abonament półroczny i kwartalny. Dla Królestwa i Cesar­
stwa prenumerata wynosi rocznie 7 rub. 60 kop.

Adres wydawnictwa: Rraków, ul. Stachowskiego 1. 14.

Ppzegląd - 
Techniczny

Tygodnik poświęcony sprawom techniki 
i przemysłu.

Adres Redakcyi i Administr.:

Warszawa, Włodzimirska 3.
PRZEDPŁATA:

W Warszawie: rocznie 10 rub., 
pólrocz. 5 rub., kwartalnie 2'50 
rub.; z przesyłką rocz. 12'—, pół- 
rocz. 6'—, kwart. 3- — Numer 

pojedynczy 30 kop.

CENA OGŁOSZEŃ:
Jednorazowo za całą stronę rb. 
13, za półstr. 8-—, za ćwierć 
str. i'—, za jedną ósmą 2’50, 
za jedną szesnastą ruK- 1’50.

Gwarectwo naftowe i woskowe „Niebytów"
we Lwowie

zatwierdzone dekretem c. k. starostwa górniczego w Krakowie
z dnia 14. kwietnia 1906 I. 1497

nabyło od „Syndykatu Niebyłowskiego" znaczne kompleksy terenów naftowych i woskowych 
w Niebyłowie, w mioceńskiej formacyi solnej (górnym oligocenie). Tereny te obejmują między 
innemi przeważną część znanej parceli „Ropienki" o kilkuset starych „duczkach" (płytkich 
studniach naftowych).

Walne zgromadzenie gwarków z dnia 5. czerwca br. uchwaliło rozpocząć roboty 
wiertnicze.

Emitowano 106 kuksów (listów udziałowych). Każdy kuks może być podzielonym 
na 10 parcyałów (części). Kuksy i parcyały wydaje c. k. okręgowy urząd górniczy w Stani­
sławowie.

Przewodniczącym komitetu nadzorczego jest Wny Leonard. Wiśniewski, poseł na 
Sejm krajowy. Dyrektorami są Wn dr Jan Deskur, dyrektor Banku parcelacyjnego we Lwo­
wie, Kazimierz Gąsiorowski, :inżynieigórniczy we Lwowie i dr. Wiktor Ungar, adwokat kra­
jowy w Drohobyczu.

Obecna (emisyjna) cena kursu wynosi 700 kor., a parcyału (Vio część kursu) 80 kor
Walne zgromadzenie gwarków z dnia 5. czerwca b. r. wstawiło wpłatę na roboty 

kopalniane od kuksu po 800 kor., a od parcyału po 80 kor. Kwoty zaliczone na wpłaty będą 
od dnia rozpoczęcia robót kopalnianych na rzecz wpłacającego gwarka na 4 prc. oprocentowane.

W myśl powszechnej ustawy górniczej nad ochroną praw gwarków (właścicieli kuk­
sów i parcyałów) czuwa władza górnicza, kontrolująca działalność Zarządu gwarnictwa.

Generalne zastępstwo sprzedaży kuksów i parcyałów otrzymała firma

Ostrowski i Cudek
Dom handlowy dla interesów przemysłowo-naftowych, Lwów, Kopernika 1. 21., 

która udziela w tej mierze informacyi.
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SPÓŁKA NAFTOWA

„R y P N E“
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczona poręRg 

dla exploałacyi terenów naftowych 
na których już nabyła prawa górnicze.

(W pierwszym rzędzie R^pne, oboR Niebyłowa.)

S: XI %

Skład Rady zawiadowczej:

□
□□

Załoziecki Roman, profesor, prezes. Dr. Bałłaban Teodor, lekarz, wiceprezes.
Dr. Bartoszewicz Stef., sekr. kraj. Tow. naft. Dr. Diamand Bernard, dyrektor raflneryi. 
Marya Narkiewiez=]odko, właść. dóbr. Podhorodeeki Włodzimierz, architekt.

Ungar \S5iktor, adwokat. Dr. fSittlin Bernard, adwokat.
lnż. Wolski fUaeław, przemysłowiec.

□
□

Skład Jfomisyi rewizyjnej:

Dr.

Skład Tjyrekcyi:

Dr.

Bliższych wyjaśnień udzielają i przyjmują zgłoszenia do udziału w Spółce:X.

członkowie Dyrekcyi oraz Administracya „PRZEMYSŁOWCA".

Wpisowe do Spółki wynosi 10 koron

Udział jeden

Edward bilien, adwokat, lnż. Edmund Libański. Arnold Horowitz, przemysłowiec.
Lwów. Lwów. Rypne.

Władysław Stesłowicz, sekretarz lwów- Dr. S. Wassermann, adwokat, 
skiej Izby handlowo-przem. Alfred Głowiński, właściciel dóbr.

Dr.



WWW 
Czasopismo techniczne 

Organ Tow. politechn. we Lwowie.
Ogólnego zbioru rocznik XXIX.

Wychodzi dnia 10. i 25. każdego miesiąca. 
Przedpłata z przesyłką pocztową wynosi: 
w Austryi rocznie 18 kor., w Niemczech 

15 mk., w Rosyi 7 rb.
Numer pojedynczy kosztuje 1 kor.

Redabcya i administracja 
znajduje się

przy ulicy Zimorowicza 1. 14. (11. p.)

WWW

FABRYKA 
produktów chemicznych i farb 

TOWARZYSTWA z o. p.

E BODY-DWOHZEC

poleca:

Farby wodne we wszelkich kolorach. 
Farby dla konstrukcyi żelaznych.
Farby dla konserwowania konstrukcyi 

drzewnych.
Farby emaliowe różnych gatunków. 
Earba krzemionkowe (Silicat).
Farby dla maszyn parowych. 
Farby dla wagonów kolejowych. 
Glazury dla browarów i gorzelń. 
Lak izolacyjny dla przewodów elektr.

36 Pierwsza 5

Krajowa Fabryka 

wyrobów masarskich 

A. finhelsfeina 
we Lwowie 

plac Gołuchowshicfi 1. 2.
poleca swe znane wyroby 

wędlin, salami i t. d. 57

Fabryka rozpocznie stopniowo też wyrób 
innych farb i produktów chemicznych.

Patenty
na wynalazki

wyjednywa 15

Kazimierz Ossowski
Artyst. zakład ratowniczy 

MĄKSĄ GLĄSEI^MĄJlĄ 
23 Lwów, ul. Sykstuska 1. 17 

wykonuje gustownie i tanio:

stampilie kauczukowe 
i metalowe, tablice i na­
pisy z metalu lane i mo­
siężne grawirowane, 

numeratory i stemple 
datowe, marki piecząt- 
kowe, odznaki dla stra­
ży, obcęgi do plomb 

i t. p.

fflhruh surogatów kawy w Horodence, 
rdUIjKd poszukuje kilku zdolnych podró­
żujących ajentów handlowych, pracujących 
wyłącznie w dziale artykułów spożywczych!

Biuro patentowe
Petersburg, Woznieseńskij pro­

spekt 3.
65

14 Kosztorysy bezpłatnie. 65

Tkalnia korczyńskich płócien 
domowych i czysto lnianych webowych 

stosownych na Koszule. Prześcieradła bez szwu.

Dymy, Ręczniki, Dreliszki, Ścierki i t. p., 
Kantgarny, Szewioty, bardzo doborowe ma­
terye na jesienne i zimowe ubrania 

Mężczyzn, Dam i Dzieci.
Po umiarkowanej cenie poleca i wysyła 
próbki z oceną na żądanie darmo i opłatnie

Tkalnia płócien Jozefa jorajza 
„Pod opieką Najśw. Rodziny'1 

w Korczynie (obok Krosna).

Poszukuję motoru 
benzynowego 10 RP 

tEysochi Lwów, Długo= 
sza 33.

dla

600-800
młody, żonaty, inteligentny 
(uniwersytet), Królewiak Za 
wyrobienie odpowiedniej po­
sady. — Pożądane zajęcie 
w cukrowni. — Świadectwo 
z odbytej kampanii w cha­
rakterze chemika posiada. 
Oferty z warunkami do ' 1. 
września: Zakopane, poste- 
restante „Interes".

Goleszowska fabryka Najlepsze polecenia na żądanie do usług cementu portlandzkiego Bl)H-(ffleill 

WaDiio skaliste 

7

Goleszów
(stacya kolei, poczta i telegraf na miejscu).

Roczna produkcja 1,200.000 — 1,500.000 ctn. metr, portland-cementu.
Zawsze jednostajny — pierwszej jakości — najprzedniejszej miałkości. ————————

Przewyższa znacznie przepisy normowane przez Stów, austryackich inżynierów i architektów. 58

SP ET PYA I M f* ■ cement do wyrobu posadzek i kamienie sztucznego —swas“ ŁU IA LN UO U . rur i dachówek cementowych.

Upraszamy uprzejmie o powoływanie się przy zamówieniach na ogłoszenia „Przemysłowca*1.



Spółka kredytowa budowniczych 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
we Lwowie ul. Hetmańska 1.12. p. I.

Dostarcza swoim członkom wszelkich materiałów 
budowlanych wagonowo i w różnych ilościach 
jako to: Wapno, cegłę, cement, gips, wapno 
hydr., drzewo budulcowe, żelazo, blachę, piece 
karłowe, cegłę i glinę ogniotrwałą, płytki ka­
mionkowe, cementowe wyroby, asfaltowe wyroby, 
kamień tarnopolski, trembowelski, polański i de- 
miański, patent, drzwiczki kominowe i wentyla- 
cye, powielacze ciepła do pieców oszczędzające 50"/u 
paliwa, płyty słomiane i gipsowe, posadzki de- 
szczułkowe i ksylolitowe nieprzemakalne i t. d. 
Udziela kredytów na weksle, skrypta dłużne, hi­
poteki, cesye i t. d. składa za swych członków 
kaucye budowlane. Przyjmuje wkładki oszczęd­

ności na 4'/27„.
Od udziałów płaci dywidendę; dotychczas płaciła 
zawsze 5°/0- Z czystych zysków tworzy fundusz 
zaopatrzenia dla wdów i sierót po członkach. 
Statuty, wszelkie ceny i wyjaśnienia udziela za­

wsze najchętniej
Zarząd.

Rządowo

Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specyalnie leczniczych 
37 pod firmą 14

K- Rżąca i Cbmurskj
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. lek. 
Krak, polecone przez toż Towarz.

Wody nQir)eralne =
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, 
Gieshiiblerskiej, Selterskiej, Vichy, lilarienbadzkiej, Hamburg, 

Kissingen tudzież

specyalnie lecznicze
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
wody lecznicze normalne z przepisu prof. Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach.
Cenniki na żądanie franco. - -----

Główny skład 65I 
we Liwowie w aptece ]. UJiewiórskiego

ul. Halicka 5.

Wodociągi
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, 
gmachów publicznych, domów prywatnych itd.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. —Ustawianie pomp.

Instalacye domowe z klozetami i łazienkami. 
Łaźnie, mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

projektuje i wykonuje

AlcHsatider Wtytor JwictliH
we Lwowie, Szopena 6. Telefon Nr. 737.

Pierwsza krajowa fabryka akumulatorów

SYSTEMU Dl Z. STANECKIEGO
Lwów, ul. Kopernika 1. 46.

PRAWO patentowe zastrzeżone we wszystkich krajach 
Europy i w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej. 
PIERWSZORZĘDNE referencye oraz opinie najwięk­

szych powag naukowych i fachowych.

UZNANIE znakomitych rezultatów osiągniętych pra­
ktycznie na olbrzymiej bateryi funkcyonującej w Za­

kładach elektrycznych król. stół. m. Lwowa.
Dostarcza wgzelkiego rodzaju akumulatory od najdrobniejszych do 
celów prywatnych, medycznych, naukowych, rolniczych i przemy­
słowych, jako też największe baterye do oświetlania i przenoszenia 
siły. Akumulatory przenośne do automobilów, oświetlania wozów 

itp. Informacye, porady techniczne i kosztorysy bezpłatnie.

^zaminowany 

maszynista 
oraz monter różnych kon- 
strukcyi maszyn, obznaj- 
miony również z instalacya- 
mi oświetlenia elektrycznego 

poszukuje posady.
M. M. poste restan. Borysław.

Nr. telefonu 157, 179. 14. 
■i9
i Zakład gazowy miejski |

we Lwowie — dostarcza *— dostarcza

> Maż pogazową (ter)
wypróbowany środek do ochrony drzewnych materyalów budowl. przeciw gniciu.

DRUKARNIA UDZIAŁOWA, LWÓW, KOPERNIKA 20.


